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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— Z Wićdnia d. 1. sierpnia, — 
czoraj, we Środę d.31. lipca, w południe 
Badz, 4gtój, po szczęśliwóm w dniu onegdaj- 
pan rozwiązaniu Jéj Cesarzowiczowskićj Mci 
tcyksi żaćj Zofii, małżonki Jego Cesarzowi- 
izowskiój Mci Arcyksięcia Franciszka, Karola, 
} publiczny chrzest nowonarodzonego Arcy- 
wł ia w obecności Jego Mrółewskićj Mci 
u Odszego Króla Węgierskiego i jego dostoj- 
| małżonki, jakoteż w przytomności wszy- 
ich znajdujących się tu członków rodziny, 
dów ze zwyczajną okazałością w sali w obrzę- 
w Schoenbruna. 
ara czystego obrzędu chrztu dopełaił książę 
: tybiskup wiódeński, w assystency! biskapów 
J Prałątów iofałatów. Ojcem chrzestoym był 
« "M. Arcykiażę Iiarol.  Dostojny chrzestny 
"łymał imiona: Karol Ludwik Józef Maryja. 
u ielki ochmistrz ICM. Arcyksięcia Franci- 
> Karola, hr. Goess, niósł nowonarodzonega 
tcyksięcia na bogatój poduszce , którćj po- 
ge trzymało dwóch c. k. szambelanów ; 
ór Arcyksięcia słażył do chrztu, po którym 
Powrócił w tym samym porządku, jak był wy- 
dł, do pokojów arcyksiążęcych. 
„ Ciało dyplomatyczne i c. k. dwór znajdowali 
iS na tej uroczystości w gali. 
Tyboczne , również w świetnych mundurach, 
zily pokoje, i sprawowały zwyczajną służbę. 
„ukończonym tym obrzędzie były pokoje 
ką eryjach zamku, na Których JCM. Arcy- 
ate Franciszek Karol przyjmował życzenia 
la yplomatycznego i c. k. dworu. 


* 


Stosownie do lókarskich buletynów z dnia 

po r alszego, Jéj Ces. Mść Arcyksiężna Zofija, 
mimo dolegliwości, które pokonała, jakoteż 
Onarodzony Arcyksiażę, są zdrowi. ; 


m c. k. wojsku zasziy następujące odmiany : 
k Fri baron Lattermavn, jenerał artyleryi, 
lak lan namiestnik c. k. piérwszéj straży ba- 
an doików , prezes c.k. powszechnego sada 
d Pellacyj wojskowćj, został na własną próźbę, 

Podeszłego xięku , „od tego prezydyjum 


| SĘ 


a 


C. k. straże 


uwolniony i w dowód najwyższego Jego Cesar- 
skićj Mci upodobania otrzymał godność c. k. 
feldmarszałka. Teodor baron v. Wacquant- 
Goezelles, feldmarszałek-lejtnant , mianowany - 
jest prezydentem powszechnego sadu appela- 
cyi wojskowćj. Jan Foith , jenerał - major i 
kommendant wojskowy w Semlinie , otrzymał 
charakter feldmarszałka - lejtnanta ad honores 
na tćj samój posadzie. Posunievi zostali na 
wyższe stopnie: na feldmarszałka - lejtnanta, 
jenerał-major : Józef Zygmunt baron Nowak ; 
na jenerała majora: pułkownik, Filip baron. 
Bechtold, z puiku 2go dragonów lekkich ksie- 
cia Hohenzollern ; na pułkowników : 6 podpuł- 
kowników ; na podpułkowników : 6 majorów; na 
majorów : 13 kapitanów i rotmistrzów , mig- ' 
day tymi Józef hr. Mittrowsky-Nemiszl, z pol- 
ku 3go ułanów Arcyksięcia Karola, szambelan 
pełniącj służbę i adjutant przy Jego Król. Wy- 
gokości, dostojnym Arcyksięciu F'erdynandzie 
„d'Este „w pulku t, ułanów księcia Sasko-lto- 
burgske-Gotajskiego, i na swojćj posadzie, it. d. 
` źż a 


N. cesarz Jmóć, raczył wychowańcom c. k. 
akademii rycćrskićj terezyjańskićj, Mikołajo- 
wi de Romaszkan i Ferdynandowi Conte Tri- 
vulzio, Którzy się obyczajnością, jakoteż gorli- 
wościa w umicjętoóm wykształceniu swojego 
ducha odznaczyli , dozwolić najłaskawićj , aby 
przy końcu akademicznych nauk swoich podlego 
C. H. Mci najwyższą opieką bronili publicznie, 
wybranych przez siebie zasad ze wszystkich 
części umiejętności prawnych i politycznych. 
Ten akt uroczysty odbył się w d. 29, lipca, 
na którym w zastępstwie wielkiego kanclórza, 
hr. Mitrowskiego, znajdował się c. k. tajny 
radza i kanciórz nadworny c. k. połaczenćj 
Kancelaryi nadwornćj, August Longin książę 
Lobkowicz, jako c. k. komisarz nadworny 
w imieniu N. Pana. 

Hanclórz nadworny udał się wtym celu wd. 
29. lipca w uroczystm świetnym orszaku ze 
swojego mieszkania przy Herrengasse, do gma- 
chu c. k. terezyjańskićj rycórskićj akademii, 
przyjęty za przybyciem swojóm przez kurato= 
ra i dyrektora akademii ze wszystkiómi pro- 
fesorąmi i prefektami, wprowadzony uroczy- 
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ście przez szeregi akademików do wielkićj sali, 
gdzie się znatzna liczba słuchaczy zebrała była, 
usiadł na mićjscu honorowóm obok popier- 
sia N. Cesarza Imci, wystawionego pod tronem. 

Po mowach obrońców, w których każdy 
z nich wynurzył z głębokióm uczuciem i przy- 
zwoitością najszczórszą podziękę za długole- 
tnie. wychowanie i wykształcenie w tym in- 
/stytucie dla wyższych stanów hojnością Naj. 
Pana w 1797 przywróconym , szczególnićj „zaś 
za łaskawe onych ninićjszym aktem odznacze- 
nie, poczęła się dysputa, trwająca od 9 do 1 
godziny. Opugoantami byli: Proboszcz zako- 
nu regularnych kanoników S. Augustyna w Klo- 
sterneuburg, Jakob Rottenstock, c. k. rzeczy- 
wisty radzca rządowy, wielki dziedziczny ka- 
pelan nadworny, dyrektor i referent nauk gy- 
mnazyjalnych przy c. k. komisyi nadwornćj 
nank, z powszechnego i austryjackiego prawa 
kościelnego; e. k. rzeczywisty radzca nadworny, 
“Jan Chrzciciel Weiss de Starkeufels, doktor 
praw, asesor w e. k. nadwornćj komisyi nauk, 
dyrektor prawniczo-politycznych nauk i prezes 
prawniczego fakulteiu w uniwersytecie wié- 
deńskim, z umiejętności politycznych ; profes- 
gor austryjackiego cywilnego prawa w uniwet- 


sytecie .wićdeńskim , Józef Winniwarter, dok-. 


tor praw i c. k. rzeczywisty radzca rządowy, 
z austryjackiego cywilnego prawa. W końcu 
"obrony wręczył c. k, komisarz nadworny kaž- 
demu z obrońców w dowód cesarskićj łaski 
pierścień brylantowy, ozdobiony cyfrą ukocha- 
„nego ojca ojczyzny, i wtym samym sposobie, 
jak za przybyciem, odprowadzony do powozu, 
powrócił w uroczystym orszaku do swojego 
mieszkania. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija. 

Gazeta Chronica z d. 6. lipca zawiéra na- 
stępujący urzędowy rapport outarczkach d. 5. 
z miguelistami : » Nieprzyjaciel opuściwszy 
oszańcowania swoje we dwóch kolumnach, zbli- 
Żył się między 12 a 1 godz. w znacznćj sile 
ku fabryce Antunes, Coxa do Placido i Quio- 
ta da Van Zella, dla zajęcia takowych i prze- 
cięcia nam przez to kommunikacyi z waro- 
wnią Foz. W piórwszym momencie napadu, 
pokrytego ogniem z warowni Serralves i z ba- 
teryi Furado i Werdinno, na lewym brze- 
gu rzóki Duero położonych, zmuszone zostały 
czaty maszę cofoąć się aż do fabryki, a nie- 
przyjaciel już był ją w części zajął, kiedy 
wzmocnione stanowisko nasze wyparło go ztam- 
tąd z wielką stratą. Cofając się rozpoczął nie- 
przyjaciel silny ogień przeciw Quinta da Van 


Zella, i przeciw Paranhos, szukając (ile sł 
zdaje) słabszego punktu naszego, któryby mó 
przełamać. Około godziny 4 widział się. zm” 
szonym powrócić do szańców swoich ; wszędzie 
bowiem jednakowego doznał odporu, wszędzie 
usiłowania jego zniszczył ogien nasz, nasza 0% 
waga i wytrwałość ; stracił nawet przed from" 
tem swoim cząstkę własnego terrytoryju ©! 
które dawnićj zajęte było przez forpoczty jek” 
jakoż Caza de Prelada w ręku naszym po%" 
stawił. Gdy tym sposobem zamysły nieprzy, 
jaciela tak względem lewego skrzydła» 
względem środka naszego spełzły na nieżć”! 
utworzył ón 2 mocne kolumny, a posunąwe: 
je naprzód przez Vallongo i San Cosme, udć” 
rzył nićmi na reduty Campanha i Lom?_ 
Waleczna załoga tych warowni, wsparta p” 
artylleryją , broniła się w sposób jak naje Md 
lebnićjszy. Wszelako napad ten zmusił p“ ; 
dnie straže nasze do cofnienia się ku korp™ 
sowi obwodowemu, a to z przyczyny nadert) 
wego ognia, który sypały nieprzyjacielskio 
duty Olivera, Pedra, Solgada i Castro z len? 
go brzegu, niemnićj warownia Valbom it 
między nią a Contumil położone, które Wi 
atkie obsadzone są ciężkiómi działami. 
rownie Contumil i Pedroicos na redutę A 
sypały gesty ogień, na który tak reduta th 
jak artylleryja po obu jėj bokach ustawie” 
niemnićj rakietnicy kongrewscy dzielnie * 
powiadali. — Tym czasem ufonmowała si 
w kolumne część wojska naszego, broniąca fa 
mego skrzydla prawego, i poszła drogą do”, 
Cosme z bagnetem w ręku. Nieprzyjaciel 5h 
zdołał wytrzymać tego natarcia, przy któr 
ani jeden strzał nicpadł; lecz zemknał zp” ę 
zasławszy pobojowisko trupami swómi i colt 
się nagle do dawnych swych szańców. WU, 
sie świetnój tój rozprawy, rozstrzygającćj rż 
czkę na tym punkcie , rzuciła się inna |- 
aita nasza na nieprzyjaciela na drodze do N 
ongo i uzupełniła porażkę jego.e 

»Podczas kiedy się to dział c prawym bf 
gu rzóki Duero, bateryje nieprzyjacielst,, 
rozpoczęły silne bombardowanie miasta i gd 
słały 200 ludzi z rydlami i oskardami; bg 
zasłoną lekkićj piechoty i artylleryi, ku ser gj 
Oddział ten zatrzymał się wszelako w pe”? 
odległości od tego stanowiska, i nic nie Prit 
sięwziąwszy, ani od nas niepokojony » e 
się wkrótce nazad.“ 1 19 

»Skoro tylko ogień się rozpoczął, 
szyli waleczni mieszkańcy miasta Oporto P 
odwagi, do linij naszych, tak iż prawie nie 
liśmy zmnićjszenia, które przez wyprawe a 
Algarbii w szeregach naszych nastąpiło: 


Z naszej strony liczymy zaledwie 80 rannych 
f zabitych ; przeciwnie strata nieprzyjacielska 
der musiała być znaczna, oprócz lego, iż 
także wzięliśmy nie co niewolników.« 
% + cesarz, który od. poczatku walki aż do 
hca znajdował się wszędzie, gdzie przyto- 
Mność jego mogła być użyteczna, powrócił o 
Podz. w pół do 9 w najlepszćm zdrowiu do 
„Porto, i nader był zadowolony z waleczności 
ojska i z zapału mieszkańców tego bohatór- 
lego miasta.* 
3 Podług. lisa prywatnego z Oporto z dnia Ggo, 
jąc gaZcZonego w gazecie Sun, strata nieprzy- 
“ela w ostatnich utarczkach wynosi okoła 
ludzi. Saldanha został na pobojowisku 
* ünowany jenerałem - porucznikiem. Pułko- 
gk Duvergier, który dowodził Francuzami, 
„„ACił lewą rękę i został brygadyjerem. : Ró- 
Xi eż posunał się o jeden' stopień Pemental; 
„. nenes, Fćrzy Vanseller i 3ch innych oficć- 
4, otrzymało order wieży i miecza.. Oddział 
zy oCuzki utracił 2 kapitanów, a 30 Żolnićrzy 
aniono, i: 
pelignani’s Messenger donosi podług Morning 
arald z dnia 22. lipca: Statek pocztowy „F'ła- 
zię > przybyły w dniu 18.lipca z Morza Śród- 
n lego do Falmouth, spotkał na wysokości 
preyiadka Finisterre flotę admirała Napier, zło- 
u z dwóch okrętów linijowych, kilku fregat 
dych okrętów, płynacą ku Lizbonie ; bav- 
BL? admiralsisa powiówała na Don John. Gdy 
timer płynał po pod brzegi portugalskie, dò- 
Wiedział się, Że wojsko pod księciem Terceiry 
tostępowało ku Lizbonie, iże mieszkańcy po- 
b tawali w massie za sprawą Dony Maryi: Na 
s Sgach postrzegano miasto Sonna rzęsisto 
raja cone; Powyższa wiadomość , dodaje He- 
wię » pochodzi z wiary-godnego źródła; o jćj 
Pogyjj 'elności nić masz żadnćj watpliwości. 
dy lug Globe, odebrali ajenci Dóm Pedra w Lon- 
BE wiadomość, że wyspa Madeira ogłosiła 


za Dona Maryja. 
wi ieczorem dnia 6go lipca doszła do Oporto 
adomość o klęsce floty miguelistów. Ude- 
hę we dzwony, wypuszczono szmermele i 
sa" lud upojony radościa chodził po uli- 
~, Spiówajac hymny konstytucyjne. Wiado- 
żeni, ta sprawiła w całćj Portugalii mocne wra- 
był "€; wszelako, gdyby wojsko Dom Miguela 
Box, Wytrwałe, mogłoby , mając marszałka 
aty, Mont na czele, wiele zadać pracy Kon- 

Ucyjonistom. 

Pułk Manoel de Martini rodem Hiszpan, pod- 
„ Wnik inżynijerów, Który wszedł w zwiazki 
eńskie z pewna Portugalka z Thomar, i 


3 


3 


mieszkał w swojćj majętności, uzbroił dnia 23. 


czerwca służących swoich, poszedł znimi do 
miasta, uwolnił więźniów, zabrał broń, spalił 
telegrafy, a potóm dnia 25. mając 300 ludzi, 
przeprawił się przez rzókę Tag poniżćj Abran- 
tes. Dnia 28. posunał się do Almenin, a dnia 
30. do Mugem, gdzie dwie kompanije migue- 
listów wystąpiły przeciw niemu; poraził je zu- 
pełnie, tak, iż tylko 3ch ludzi uratowało się 
przepłynieniem przez rzókę. Wojsko Dom Pe- 
dra, wynoszące już 8000 ludzi, ciagnie dwoma 
kolumnami ku Alemtejo; jedna z nich licząca 
6000 ludzi, zbliża się po nad brzegiem mor- 
skim, a druga w liczbie 2000 ludzi, udaje się 
do Beja. Dziś (3. lipca) odebrano tu powyższe 
wiadoaności przez telegraf. Wczoraj miasto, O de- 
mara oświadczyło się za Dona Maryja. 
Courrier w artykule swoim giełdowym mówi: 
»Papióry portugalskie podniosły się nagle i 
znacznie , albowiem różne wieści Krążyły, że 
pomyślne nadeszły wiadomości z Madeiry. Do- 
wiadywalśmy się i przekonaliśmy się, że te 
wiadomości odebrał bardzo szanowny dóm hań- 
dłowy w City. Podług tych, mieszkańcy tćj 
wyspy mieli powstać na korzyść Dony Maryi; 


„gubernator opiórał się bez skutku, i w końcu 
„cofnał się wewnątrz wyspy. 


Z Lizbony pisze Globe pod dniem 3. lipca: 
»Bryg angielski Thetis zawinał tu dzisiaj z Lon- 
dynu i przywiózł dla rządu miguelistów sześć 
wielkich dział, 154 skrzyń rac palnych iinne 
wojenne zapasy.ć i 


Hiszpanija. 


Gazeta Madrycka z d. 11. lipca zawićra opis 
uroczystości, odprawionych w Kadyxie na ob- 
chód złożenia hołdu przysięgi infantce Donie 
Maryi Izabelli, 

Wyrok Królewski z 
co następuje : 

sGdy w d. 20. z. m. w kościele Klasztoru $. 
Hieronima tutćjszćj rezydencyi „odbyła się uro- 
czystość przysięgi i hołdu, jakie poddani moż 
złożyć winni byli infantce Donie Maryi Jzabelli 
Ludwice , mojćj drogiej i. wielce ukochanćj 
córce, jako następczyni tronu tego królestwa 
w braku męzkich potomków, postanowiłem, 
aby prałaci, grandowie i urzędnicy, znajdnją- 
cy się w Madrycie, którzy tćj przysięgi przy 
owćj sposobności nie złożyli, aktu tego w d. 
143. b. m. w zakrystyi „Pomienionego kościoła 
przed patryjarchą łodyj „ „którego do odebrania 
przysięgi. jakoteż księciem Medinaceli, ktorego 
do przyjęcia holdu upowažniam , dopełoil.< 
(Królewski podpis.) W pałacu d. 9. lipca 1838. 
Do prezydenta izby kastylijskićj. 


dnia 9go lipca zalóca 
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Tofant Don Carlos jeszcze dotąd nie opaścił 
Portogalii. Podlug najnowszych listów, nade- 
szłych d. 10. z. m. do Madrytu z Lizbony, ru- 
szyło z tamtad 2000 ladzi, dla połączenia się 
z hr. Mollelos i wojskami w Estremadurze i 
w Alemtejo. Jeszcze nie było stanowczćj po- 
tyczki pomiędzy obudwoma wojskami. Woj- 
sko oblegajace Oporto gotuje się do szturmu 
na d. 7. lub 40. lipca; w tym dniu przypada 
właśnie rocznica wylądowania Dom Pedra pod 
Oporte. f 

Podług doniesień z Bajonny, umieszczonych 
w pismach francuzkich , wyjechał infant Don 
Francisco (drugi brat króla) z Madrytu z ro- 
dziną swcją, w celu udania się do St. Seba- 
stian. W d. 48. lipca przybył do Wittorii. 
Niewiadomy jest dokładnie cel jego podróży, 
wszelako mówia, iż w St. Sebastian wsiędzie 
na okręt i popłynie do Neapolu. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Na posiedzeniu izby wyższćj w d. 19. lipca, 
którego początek umieściliśmy, gdy arcybi- 
skup kanterburski skończył mowę swoję prze- 
ciw drugiemu odczytaniu , wystąpił książę Wel- 
lington i użalat się z początku na zarzut hr. 
Grey, że ón (książę) chce swoje plany środ- 
kami gwałtownćmi przywieść do skutku. Hr. 
Grey odrzekł, iż jedynie powiedział, że tylko 
dwie są drogi: albo wstrzymać reformę prze- 
mocą, lub pójść za dachem czasu, aby opiniją 
publiczna kierować do reform dobroczynnych. 
Książę Wellington: »Obwiniałeś mię waćpan, 
że chcę utworzyć drugi święty allians.<« Hr. 
Grey: »Powiedziałem : jeżeli książę posta- 
nowiłeś użyć środków zmuszajacych w takim 
eelu, musiałbyś się połączyć ze świętóm przy- 
mierzem.« Tu książę mówił dalój i rozbićrał 
najpierwój stan Irlandyi i nieszczęśliwe poło- 
ženie duchowieństwa irlandzkiego z tąd wyni- 
kajace, któreto, jak w dawniójszych swoich 
mowach przypisywał ministeryjum , i powtó- 
rzył oskarzenie, że wspióra pana O'Connella 
i tod. Waźnićjszćm atoli było jego oświadcze- 
nie przeciwko upornym stronnikom rzeczy ist- 
piejących : »Wystawiłem położenie kościoła 

„irlandzkiego, albowiem jestem przez te epo- 
wodowany nie opićrać się drugiemu odczytaniu 
bilu. Niepodobna, aby kościół irlandzki dzień 
dłażćj potrwał, gdyby taki środek nie przybył 
mu w pomoc. Zapraszam zacnego księcia obok 
manie (księcia Newcastle) zastanowić się , jaki 
jest jego obowiązek w teraźnićjszóm położeniu 
kościoła. Kościói ten prawie na nic zeszedł; 

- niepodobna, aby dopełniał swoich obowiązków, 
jeźli parlament nie chwyci się środków naje- 


go wsparcie, a wszelako powiedział niedawn3 
acny książę: »Utrzymujcie silnie wasze 2a88% 
dy, nie dozwalajcie własność kościelną obcią” 
Żać taksami; utrzymujcie wasze zasady waszym 
honorem.« Cóżby się natenczas stało ? Kościń 
irlandzki zostałby zniszczony , a natencza8 se 
coy książę mialby zaszczyt , Że utrzymyw* 
swoje zasady. Gdyby świat mógł być rządzoný 
wedle zasad , nie byłoby nic łatwićjszego, jak 0% 
wet największćmi ioteregami kierować; powie” 
nościa jest atoli madrego człowieka, we wszy: 
kich przypadkach wybićrać najmnićjszą z Y% 
dności, które go otaczają.« Wszelako oświad' 
czył się lord Wellington przeciw większćj cig" 
So głównych przepisów bilu, mianowicie prze” 
ciw zmnićjszeniu siedzib biskupich i prze 
klauzulom, aby te plebaniję, w których * 
trzech lat nie bylo protestanckiego pabożeli 
stwa, były zniesione. Wicehrabia Melboutt” 
bronił rządu przeciw zarzutom księcia co 
dotyczy administracyi Irlandyi, i zarzacił 

w końcu, że przystaje na zasadę, iż powi? 
zajść odmiana w kościełe irlandzkim, a wsz% 
lako oświadcza się przeciwko najwaźnićjsz 
punktom bilu, bez proponowania natomiast Gy 
goinnego. Po przymówieniu się innych za 
przeciw, i gdy książę Newcastle oświadczy 
powtórnie: Fiat justitia, ruat coelum , powi” 
okrzyk Żądający głosowania, chociaż Jord ka? 
lérz nic jeszcze nie mówił. Zabrawszy gł”, 
zwrócił najprzód uwagę na gruba niespra$ić 
dliwość w daninuch kościelnych, gdzie je% 
stronnictwo religijne zmuszą drugie, przyć% 
niać się do kosztów jego służby w równ) 
części, a nawet więcćj. Daléj wystawił dz” 
wotwórną nierówność, że lrlandyja prawe 
tę samę liczbę prałatów utrzymywać mu*! 
co i Anglija, chociaż duchowieństwo dozo 
jące w ostatnim kraju jest o dziewięć razy | d 
nićjsze, niżeli w pićrwszym. Czysty doch 
biskupów irlandzkich wynosi 138,000 f- asi 
i angielskich prawie tyle; oświecenie ducho“; 
6 do 900,090 protestantów irlandzkich kosztój, 
zatém tyle, co oświecenie 11 mil. protestan! i 
w Anglii. Co się dotyczć użaleń, że własn? 
kościelna jest nadwerężona, rzekł, iż 5$ 
nie piórwszy raz dzicje, Że parlament roz. 
dza własnością kościelną. Między wielu PSZ 
kładami przytoczył mianowicie ten, że parle” 
ment zniósł dziesięcinę, Która duchowni FA 
bićrali od marzany, i to z Żadnego innego $ 
wodu, jak tylko, aby wespróć uprawę „ żę 
materyjału farbierskiego. Dalej przytoczył: w; 
już w roku 1746 i 1752 były dwa biskop*y 
zniesione. Uznana przeto została zasada, 10. 
dzi tylko o moićjszą lub większą miarę: * 3 


A Przeciw wszelkiema stosunkowić rzekł »2e 
ia ma 22 biskupów , a Auglija 26. Może 
w mni gą niektórzy do przywrócenia równo- 
ak ', nie zmniejszając liczby irlandzkich bi- 
„-Pów do 12, lecz powiększając angielskich 
czbę do 40. (Tu okazały się niejakie oznaki 
"ayzwolenia.) Pewien zacny lord zdaje się 
go m przyzwoleniem wskazywać, że zasada 
„ Die zdaje się mu być nierówną; powinien 
obie atoli przypomnióć, Że żyjemy w 1888, 
4 nie w 1533, z którego roku powzięty jest 
Pomieniony stosunek liczby.< (u powstał hucz- 
Y śmióch.) Mowę swoję zakończył wynurze- 
niem nadziei, Że izba zmianą szczegółów nie 
zechce pokaleczyć środka i uczynić go bezska- 
scCznym. Po przymówieniu się księcia Hum- 
tlandyi przeciw bilowi, a księcia Sussex za 
bilem , coraz bażdzićj objawiała się niecierpli- 
Wośc izby, tak dalece, że lord Wynnford z tru- 
duogęją zjednał sobie posłuchanie. Po nim 
tkończył, hr. Grey rozprawy następującómi 
Mowy, »Bil jest przelożony izbie, która ma 
*yrzóc , czyli ma być powtórnie odczytany lub 
IG Musza tymczasem wyznać, iz wolałbym 
Taczęj widzióćć bił odrzucony, niżeliby miał być 
Pewien 


va 
jezl; wasze wysokości opićrać się będziecie 


“li z fałszywych widoków o zupełnćj władzy 


lzba niższa przyjęła w d. 17. lipca w wy- 
dziale 58 i 88 Dailė bilu wschodnio-indyj- 
augo bez znacznego rozpoznania. Do 89 klau- 
uli, stanowiącćj zniesienie niewoli, wniósł p. 
"ant ną poprawkę, aby ułożenie ustawy ku 


osiągnieniu tego celu oddane było jenera!ne- 
mu gubernatorowi w tajnój radzie, a parlamen- 
wi została do potwierdzenia przełone. Takim 
sposobem odmieniona klauzulę przyjęto. 

Globe mniema, Że tyle jest inieresów w izbie 
niższćj, że posiedzenie parlamentu nie skoń- 
czy się przed 15. września. 

„Francyja. 

Król wydał do biskupów odezwę, aby odpra- 
wili nabożeństwo żałobae za połegłych w dniach 
lipcowych. W skntek tego dałjuż areybiskup 
paryzki duchowieństwu swojćj dyjecezyi in- 
strukcyje, aby w dnia 28, t. m. odprawili uro- 
czyste nabożeństwo, ze mszą in anniversariis 
i modłami: pro pluribus defunctis. . 

Moniteur z dnia 18. lipca zawióra raport pre- 
zydeuta rady do króla, wktórym złe wykłady, 
na które rzad względem zamiarów a Algiśrze 
był wystawiony, podaje ża powód, dla którego 
uznał za dobre prosić króla o mianowanie ko- 
missyi, któraby dała rzadowi wszelkie objaśnie- 
nia otym kraju. «Proponuję w. k. meis mówi 
ten raport, »aby komisyja ta była na teraz zło- 
Żoną zosób nastepujacych: jenerał hr. Bonet, 
prezydent; hr. d Hauberfort, pp. de la Piaso- 
niere, Laurence, Piscatory i Reynard, człon- 
kowie izby deputowanych; jenerał de Monfort 
zinżynijerów „ ikapitan Duval Dailly z floty. 
Za powrotem z Algióru będzie ta komissyja 
częścię większćj Komissyi , która naradzać sią 
będzie nad zebranómi wiadomościami, a po- 
tém zda rządowi szczegółowy raport. 

W.dniu;15. lipca rozstrygnał nakoniec try- 
bunal handlowy.paryzki w sprawie francuzkie- 
go banku, przeciw komandytorom domu La- 
fitte i wspólki. Skazani oni zostali na płace- 
nie ilości swoich Koraandyt, wyjąwszy pana 
Claremont, który swoję komandytę już da- 
wniój zupełnie złożył. Krotnie pomieniony hr. 
Perregaux powinien z wianych trzech milijo- 
nów natychmiast złożyć milijon na potrącenie 
do banku. 

Pietnastu niemieckich emigrantów, którzy od 
niejakiego czasu w Strasburgu bawili, odebrali 
rozkaz od rzadu udać się do Nancy. Wsparcie, 
o które prosili, dawane przez rząd innym emi- 
grantom politycznym, zostało onym odmówione. 
Siedmiu innych , również w Strasburgu mie- 
szkających, niemieckich emigrantów, odebrała 
zalecenie, opuścić Francyją w 24 godzinach. 

Gazety paryzkie z dnia 22. lipea donoszą : 
Onegdaj wieczorem zaszły rozruchy w publicz- 
nym ogrodzie zewnętrznego bulewaru ; weszło 
blizko 30 rałodych ludzi z czerwonómi czap” 
kami przy odgłosie: Niech żyje rzeczpospolital 
Gwardziści municypalni chcieli ich zmusić do 


= 556. — 


milczenia, lecz ci uzbroili się kijami i butel- 
kami, i zdawali się chcićć bronić, dopóki ośmiu 
ludzi z wojska linijowego nie weszło, którzy 
nadstawiwszy bagnety, onych rozprószyli i kilku 
burzycieli aresztowali. 

Moniteur, z którego milczenia o oddzielnych 
zamkach dzieńniki opozycyjne korzystały, aby 
wyrazić swoje watpliwości wzgledem zaspoka- 
jajacćj w tój mierze wiadomości, umieszczonćj 
w Journal de Paris, udziela teraz parę wiór- 
szów , wyszłych o tém w ostatnim dzieńniku 
Journal de Paris; zapuszcza się przytóm w dal- 
szy rozbiór, aby potwierdzić swoje dawnićjsze 
podanie i usprawiedliwić postępowanie mini- 
steryjum. 

Journal du Havre pisze o admirale Napier: 
„Oficór ten marynarki angielkićj mieszkał kilka 
Jat w naszym krajn, w Sainte - Adresse, i był 
jednym z pićrwszych, którzy przedsięwzięli 
urządzić żeglugę parowa na Sekwanie. Tu 
w Havre jest wiele osób, które w prywatnych 
rozmowach miały sposobność podziwiać rozlicz- 
ne praktyczne jego wiadomości. Przed kilku 
laty przybył do naszego portu, jako dowódzca 


fregaty angielskićj Galathóe, którą urządził na- 


kształt statku parowego:* 

W Paryżu i Londynie wyjda niebawem pa- 
miętniki marszałka Ney (treści politycznćj 
i wojskowćj ) wydane przez jego rodzinę. 

Belgijum. `", Zou 

Moniteur Belge z dnia 16. lipca: zawiéra po- 
stanowienie król., upoważniające -hr. Felixa 
Merode pod nieobecność jenerałą Goblet do 
zawiadowania wydziałem wojny. 

FE Niemcy. 

Z Wielkiego Tisięztwa Hlesskiego z dnia 23. 
lipca piszą: »Właśnie teraz odbićramy z Gie- 
sen wiadomość, że umknęło z tamtąd cztóróch 
uczniów , będących pod śledztwem z powodu 
demagogicznych zabiegów ; jak Wieść niesie , 
znajdowali się w Frankfurcie podczas wypad- 
ków wdniu 38. kwietnia r. b. Miano za nimi 
wysłać listy gończe. Pomiędzy tymi znajduje 
się uczeń z Warszawy, Lubański, równie i 
brat zmarłego Dr. Breitenstein.<« 


Grecyja. 

Gazeta w Korfa wychodząca wyraża pod dniem 
8. lipca: »Przewódzca buntowników , którzy 
Arte zniszczyli, osławiony Tassi Bul, Ścigany 
przez wojsko pasży Janiny, wpadł w kraj gre- 
grecki ; dostał się w ręce wojska bawarskiego, 
Zapewniają, Że będzie sułtanowi wydany. Wielu 
Palikarów , którzy mu towarzyszyli, zostali 
schwytani i maja być wedle surowości praw 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; —. Drnkiem: Piotra Pillera. 


* karani. Galijota, która właśnie co przybyłe 


z Misolungi i Patras, mówi, że w Grecyi Jad 
nuje zupełna spokojność, i Że' wszystek 88 
nierządu zupełnie zniknał.« 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia” 

lek dnia 5. sierpnia było 220 wołów. PW 

cono za jednego wołu po 64 do 97 zr. W: pi 

Z tych jeden mógł wydać mięsa 12 1/4 d 

46 1/2, łoju 1 1/2 do 3 kamieni. 


Jarosław d, 5. sierpnia, — W naszćj i "© 
szowskićj okolicy Żyto i jęczmień juź zost 
zebrane idość szczęśliwie zwiezione ; co do! A 
ści można połowę tego przypuścić , co $ 
roka przeszłego. Pszenica po największéj czę 
ści wyzęta stoi w polu i zapewne się popsUl | 
jeźli dószcze dłożćj potrwają ; o ilości zbio 
nie można jeszcze dokładnie sadzić, lepszy 3 
dnak jest jak Żyta. Owsa i siana sylko p i 
wę tego zabrano, co roku przeszłego. Jeże! 
hreczka od wilgotnego zimna nie ucićrpi, © 
Żna się obfitego jéj żniwa spodzićwać. Mart” 
fle co do wydatku znacznie się od doi Kill” 
polepszyły i hie tracimy nadziei oblitego zbior” 

Wszystkie ładowne statki, które od niet” 
wna pozostały były na Sanie, teraz dalój P% 
płyneły. 

Ponieważ w handlu nić masz ruchu, zat 
imienne tylko ceny zboża przytoczyć możemyć 
Korzec pszenicy 6 do 8 zr.; żyta 4 do 438 
zr.; jęczmienia 3 zr.; owsa 2 zr.; hreczki 
zr. w. W., i przytóm spodziówać się moż! 


„ Że zboże podrożeje, skoro najmnićjsze kr2f* 


tanie się'o nie nastąpi. 
Garniec wódki szumowćj 48 do 50 kr. w: w 


Wegry. Z Pesztu donoszą, Że towarz” 
stwo akcyjonaryjuszów postanowilo zbudorć? 
na Dunaju między tém miastóm a Budą stól 
most zamiast tymczasowego na łyżwach , któff 
do tych czas istniał. Z wiely planów wybram? 
lan mostu wiszącego na łańcuchach o jedny 
ilarze, mogącego największe unieść ciężat)* 
Most taki będzie kosztował 3 do 4 milijon. ** 

A 


WIDOWISKA we LWOWIE. 
Teatr niemiechi. — Dziś: Za /Molinara, wielka 4o 
miczna opera we 2 aktach. 
Jutro: Na dochód artysty dramatycznego jpa 
Gaurier i jego familii: Amazina, die Fee „orm 
Lemberger Sandberg, oder: Der Rathsdiene 
Klapperł als Erbe von einer halben Milo? 
krotochwila czarodzićjska we 2 oddziałać.* 
z prologiem, pod nazwą: Der Benefiziąnt A 


tausend „dengsien. 
EEE) 


